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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 6. Września.

N . Cesarz wszech Rossy i przybył wczoraj po  
południu o godz. A \. w najpoządańszem zdro­
wiu do Schwedt. W yl ądo w an ie  nie nastąpiło 
W S w i n e m u n d e , co początkowo było zamia­
r e m  N.  Cesarza. W e d l e  pogłoski N. Pan i 
Cesarz wyszedłszy dnia 28. m. z. w Kronszta­
dzie pod żagle,  prawie przez trzy dni  przez 
gwałtowne burze na zatoce Finlandzkiej  mio­
tanym został ,  poczerń do Rewia zawinął  i 
doświadczywszy tam nanowo bezskutecznie 
kontynuowania podróży morskiej ,  ujrzał się 
być zn iewolonym powrócić lądem do Pe te rs ­
burga.  Dnia  31. wieczorem puścił się s tam­
tąd w podróż do Scbwedt.  Burza była także 
w Pe te rsburgu d. 29. i 30. tak gwałtowna,  że 
e ' ę  tam powszechnie powtórzenia ostatniej 
wielkiej powodzi obawiano,  Rieczywiście  
też część miasta woda zalała,  a dach  Pałacu 
Zimowego poczęści  zniszczony.

Z  d n i a  7, W r z e ś n i a .
Z  Szczecina d on ossą :  „Dn ia  5. wieczorem 

O godz.  9. nadc iz ła tu wiadomość,  żc N. Ce­
sarz Rossyjski zupe łn ie  niespodzianie  przed  
JUą godziną na prostym trakcie lądowym do 
Scbwedt  przybył ,  kiedy burze gwał towne 
N ,  Cesarza zmusiły do odstąpienia zamiaru

udania się morzem do Pome rani i ,  i do  po­
wrócenia do Petersburga,  Cesarsko - Rossyj­
ski Po se ł ,  R i b e a u p ie r r e , który już od kilku 
dni  czekał przybycia Monarchy  swego,  udał  
się natychmiast  po odebran iu  tej wiadomości  
do Schwedt ;  za n im poszły pojazdy Impera-  
torskie. Wyprawiono  niezwłocznie gońca do  
J ,  K. M. Następcy t ronu do S w in e m u n d e ,  i  
o  północy odpłynął  statek parowy pocztowy; 
aby J .  K. M.  tu sprowadzić.  Nazajutrz (d. 6.) 
o godz.  8- przybył  już statek ten do Swine­
m u n d e ,  podczas kiedy goniec  jeszcze tara 
nie stanął.  Następca t ronu wsiadłszy natych> 
miast na statek parowy „Następczyni t ronu“ , 
przybył  tu na pokładzie jego o godz inie  3J.  
W  pół  godziny potem odjechał  J.  K.  M .  do 
Schwedt .

Z  B e r l i n a ,  dnia 7. W rześn ia ,
JJ.  KK. MM. Wie lk ie  Xięstwo M e c k l a n *  

b u r g - S c h i r e r i u  wyjechali  do Schwedt,
Z  d n i a  S- W r z e ś n i a ,

J. K. M. Xiążę W i l h e l m  A d a l b e r t  
przybył tu z Schwedt.

J.  K. M. Xiążę C a m b r i d g e  wyjechał  do  
Scbwedt.

W y j e c h a ł  e t ą d :  G e n e r a ł - M a j o r  i  la 
Suite N. Cesarza wszecb Rossyi M a n a u r o f f ,  
do Schwedt.
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W iadom ośc i zagraniczne.

S z w a j c a r y  a.
M e r k u r y  S z w a b s k i  z a w i e r a  p i s m o  

z  Sz w a j ca ry i  p o d  d.  25* S i e r p n i a  t r eśc i  n a s t ę ­
p u j ą c e j :  „ O d  n i e j a k i e g o  cza su  d z i e n n i k i  z a ­
g r a n i c z n e  w t e n  s p o s o b  s p r a w a m i  n a s z e m i  
z a j m o w a ć  s i ę  z aczy na j ą ,  j a k o b y  m o c a r s tw a  z a ­
g r a n i c z n e  w  d a l s z e m  r o z w i j a n iu  s i ę  i n t e r e s ó w  
n a s z y c h  zamy ś l a ły  w kra cza ć  i m i e s z a ć  s i ę  
w n i e .  P o c z y t u j e m y  w sze l ako  od  d a w n a  r ó ­
w n i e  jak i t e r a z  d o n i e s i e n i a  t a k o w e  za w y m y ­
s ły z w i n n y c h  r o k o s z a n  i za p o t w a r z ,  K o ­
w n i e  p r z e k o n a n i  j e s t e ś m y ,  2e to s z c ze r y  fał sz  
i o b ł u d a ,  k i edy  ga ze ty  o u g o d a c h  w s p o m i n a ­
j ą ,  k t ó r e t o  n ib y  mias to  B az y l e j a  z  o ś c i e n n e -  
i n i  p a ń s t w a m i  z a w rz eć  mi a ło ,  c h c ą c  s i ę  w o s t a ­
t e c z n o śc i  n a w e t  w y rz e c  swoje j  n a r o d o w o ś c i .  
Bo  c h o ć b y  s i ę  t am  ki l ku t ak i ch  m a r z y c i e l i  i 
p r z e s a d z o n y c h  w y r o d k ó w  z n a l a z ło  ( w ia d o m o  
b o w i e m ,  źe w o jn y  d o m o w e  c zę s t o k ro ć  s p r a ­
w ia j ą  p r z e w r o t n o ś ć  z d a ń  i o p i n i i ) ,  to j e d n a k  
o g ó ł  B az y l e j c z y k ó w  zb y t  z j e d n o c z o n e j  n a t u ­
ry ,  aby  u c z y n i ć  t ak ow e  p o s t a n o w i e n i a . —  D o  
S e j m u  Z j e d n o c z o n e g o  p r z y b y ł o  t e r a z  z U n -  
t e r w a l d e n ,  z o b  i n id  d e m  W a i d ,  j ako też  
z  I n n e r - S c h w y z  d w ó c h  D e p u t o w a n y c h ;  u k a ­
z a n i e  s ię i ch  w y w o ł a ło  w g r o n i e  S e j m u  u c z u ­
c i a  z a d z i w i e n i a ,  a l e  też  r ad oś c i .  P r z y j m o w a ­
n o  i c h ,  z a p o m n i a w s z y  o  t e i n ,  co  s i ę  s t a ł o ,  
z  n a j s z c z e r s z ą  u p r z e j m o ś c i ą .  —  W  L ie s t a l  
z a z d r o ś ć  r z e m i e ś l n i k ó w , m i a n o w i c i e  r z t ź n i -  
ków,  s t ała  s i ę  p o w o d e m  d o  z e l ż e n i a  l i w e r a n -  
t ó w  z A a r g a o ,  k tó r zy  s i ę  ż y w i e n i a  wojska p o d ­
j ę l i ;  w skut ek  t e g o  r o z r u c h u  kaza ł  P u ł k o w n i k  
W i d m e r ,  ż o ł n i e r z o m  s t an ąć  p o d  b r o n i ą  i r o z ­
d a w a ć  m i ę d z y  n i c h  o s t r e  n a b o j e .  Ś r o d e k  t e n  
w y d a ł  p o ż ą d a n y  skut ek .

Z  S c h w y z ,  dn i a  22. S i e r p n i a .
R a d a  k r a jo wa  d.  6. m.  b . , a p o t r ó j n a  B a d a  

k r a j o w a  d. 9.  ro. b. p o  p o p r z e d n i e r o  z b a d a n i u  
r z e c z y ,  w y r a ź n i e  i p u b l i c z n i e  o ś w ia d c z y ł a ,  
ź e  P u ł k o w n i k  A b y b e r g  p r z y  za j ę c i u  Ki i ss-  
n a c h t u  d o k ł a d n i e  i p u n k t u a l n i e  p o d ł u g  d a ­
n y c h  m u  p r z e p i s ó w  i i ne t rukcy i  pos t ąp i ł ,  p e ł ­
n o m o c n i c t w a  s w e g o  w ż a d n y m  w z g lę d z i e  n i e  
p r z e k r o c z y ł ,  o w s z e m  z l e c e n i a  s w e g o  tak z r ę ­
c z n i e  i s u m i e n n i e  d o p e ł n i ł ,  i i  n i e o k r e ś l o n e  
r z ą d u  s w e g o  po zy sk a ł  z a d o w o l e n i e .

Z  L u c e r n ,  dn .  24. S i e r p n i* .
O d  n i edz i e l i  d n i a  18. m.  b. zn a jd u j e  s i ę  tu  b a ­

t a l ion  z i i rychski  M a r k w a l d t r ;  w z g l ę d e m  p r z y ­
cz y n  t ego  n i e  w i e m y  n i c  z p e w n o ś c i ą ;  po w ia ­
da j ą ,  ź e  ś r o d e k  t e n  m a  s t y cz no ść  z z a b u r z e ­
n i am i  w E n t l i b u c h ,  m i an ow i c i e  w  M ar b ac h ,  
g d z i e  m i ę d z y  p o sp ó l s t w e m  n a d z w y c z a j n e  p a ­
n u j e  z n i e c h ę c e n i e ,  k iedy d w ó c h  po cz c i w y ch

l u d z i ,  o b w i n i o n y c h  o  zb y tn i ą  w o ln o ś ć  w  w y ­
n u r z a n i u  zda n i a  sw e g o ,  ż a n d a r m i  z d o m ó w  i ch  
g w a ł t e m  up rowadz i l i  i w w ię z i e n iu  osadzi l i .

G az t  ta M a n h e j m s k a  zaw ie r a  n a s t ę pu j ą c e  p i ­
s m o  z M i i l h a u s e n  pod  d. 24.  S i e r p n i a :  „ D e p u ­
tow an i  z R e jg o l d s w i l e r  udal i  s ię d o  Z u r y c h ,  
aby  p r o t e s to w ać  p r ze c i w  n a l e ż e n i u  ich do  r z ą ­
d u  l ies t al ski ego,  k i edy  t a k o w e  z n i e w o l e n i e  p r a ­
w o m  w o l n y c h  Szwa jca ró w  w b r e w  się spr zec i ­
wia i K o ns ty t uc y i  w 18*5.  r. u z n a n e j  w i d o c z n y  
p r z y n o s i  u sz cze rb ek .  P r z e m o c  o r ę ża  i p og ró żk i  
s ą  w p ra w d z i e  w  s t a n i e  z m u s z a ć  na s  d o  w ie lu  
r z e c z y ,  k tó r e  j e d na k  w w o l n y m  kraju z n a c z e ­
n i a  m i eć  n i e  m o g ą .  R z ą d  liestalski  z a d aw a ł  
R e j g o l d s w i l e r o m  na jw iększe  ciosy i p r z e ds i ę ­
b r a ł  p r zec iw  n i m  n i e g o d z i w e  ł up i e s t w a .  T a ­
k i e m u  w ięc  r z ą d o w i  n a  ż a d e n  sp o s ó b  p o d d a ć  
s ię n i e  m o g ą .  Z a ś  o d  mias t a  Bazy l e i  o d eb ra l i  
w ie lk i e  dob rod z i e j s tw a  , o n o  to  g m i n y  i ch  z u ­
boża ł e  po  o j c ow sk u  wsp i e r a ło  i żywi ło .  O d ­
w o łu j ą  s ię w ięc  d o  p r a w  ludzkości  i w o l n y c h  
Sz wa jca rów  i sp o d z i e w a j ą  s i ę ,  źe  Se jm  z j e d n o ­
c z o n y  n i e  po zw o l i  sob i e  c z y n ó w  s a m o w o l ­
n y c h .  O ś w i a d c z a  w ię c  d w a na śc i e  gmin  Ra j -  
go ld swi l er sk i ch ,  iż u ro cz y ś c i e  p r zec iw  p o ł ą c z e ­
n iu  ich z r z ą d e m  l i esta lskim p ro t e s tu j ą ,  > j e ś l i by  
n i e  m o g ł y  zos t ać  s t o s o w n ie  d o  ży cz e n i a  s w e g o  
w zw iąz ku  z m i a s t em  B a z y l e j ą ,  aby  im  p o z w o ­
l o n o ,  j ako w o l n y m  S zw a j ca ro m  a lbo  o d d z i e l n y  
tw o r z y ć  o b w ó d ,  a l bo  do  j u ż  i s t n i e j ącego  o b ­
w o d u  się p r zy ł ączyć .  D n i a  22. S i e rp n i a  P r e ­
ze s  Se jm u  z j e d n o c z o n e g o  dek l a r acy i  tej n i e  
przyjął .  —  W  Z u r y c h  p a n u j e  wie lk i e w z b u r z e ­
n i e  i ż a d en  z  P o s ł ó w  n i e  o d w a ż a  s i ę  ch oć  s ł o ­
w o  jakie  w yrz ec  na  korzyść  Bazy le i .  Ca ły  S e jm  
z j e d n o c z o n y  s am s i ę  obaw ia ,  ż e b y  go  t o w a rz y ­
s twa  z b r o j n e  n i e  r ozp ędz i ł y ,  k iedy l ud  t er az  w po ­
si adłośc i  na jwy ższ e j  w ładzy  i ż a d n y c h  p r zeds t a ­
w i e ń  s l u i h a ć  n i e  chce .  D o  t e go  s t a n u  p rzy­
p rowadzi l i  n a s  owi  a po s t o ło w ie  wo ln ośc i .  D z i ­
siaj mie l i  D e p u t o w a n i  wszys tk i ch  t owa rzy s t w  
zb r o j n y c h  z całej  Szwa jcary i  w Z u r y c h  s i ę  zg ro ­
m a d z i ć ,  o pa t r zen i  w p e ł n o m o c n i c t w a  od, s w o ­
i ch  t owarzys tw .  O b a w i a m y  s i ę ,  źe  o k r o p n i e  
pows t aw ać  b ę d ą  na  B a z y l e j c z y k ó w ,  k iedy m i a ­
s t o Bazyl e j a  n ienawiść  wszys tkich  R e w o l u c y o -  
n i s t ów ,  na szy ch  r ó w n i e  jak o b cy ch ,  na  s i ę  ścią­
g n ę ł o .  Bazyle j a a l b o w i e m  z n i e z a c h w i a n ą  s t a­
ł o ś c i ą  dz i e lny  s tawia o p ó r  z a s a d o m  r e w o l u c y j ­
n y m ,  jest  o n o  z a m o ż n e  i w d o g o d n ę m  p o ło ż e ­
n i u  ge o g ra f i c zn e i n  —  dosyć  p r z y c z y n y ,  a b y  
w z b u d z i ć  ż ą d zę  bu rzyc i e l i .  J eś l i  w i ę c  n i e  z e ­
ch c e  zg i ąć  szyi p o d  j a r z m o ,  t edy  g r o z i  m u  
rozb ó j  i r a b u n e k  ze  s t r o ny  t o w a rz y s tw  w o l n y c h  
( F r e i s c h a a r e n ) .  _ O t o  n i e s z c z ę s n e  p o ł o ż e n i e ,  
w jak i em B az y l e j a  t e r az  s i ę  zn a j d u j e .  T a k t o  
s z an u j e  i ocala  t e r aźn ie j szy  R z ą d  z j e d n o c z o n y  
p r a w o  w o l n e g o  w sp ó łd z i a ł a n i a  k u  p r z yw róc ę -
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tilu stosunków przyszłych Szwajcaryi, gwaran­
towanych nawet przez Konstytucyą całego Zje­
dnoczenia.  Bazyleja,  mimo tego położenia 
swego,  nie prosiła o pomoc ani Związku nie­
mieckiego,  ani Xiąźąt niemieckich."

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 29 - Sierpnia.

Zanim Król Jm ć  onegdaj  zrana z zamku 
Bizy odjecha ł ,  odbył w towarzystwie Xiąźąt 
Nemours  i Joinvi lle ,  Marszałka Gerard i M i ­
nistra marynark i ,  przegląd 4000 gwardyi  na- 
rodowej  okolicy. D o  E v r e u x ,  gdzie drugi  
nocleg nastąpi,  przybył  N. Pan o.godzinie 3. 
Wjaz d  swój todprawił  Król na koniu.  Oglą­
dał natychmiast  gwardyą na rod ow ą,  około 
10,000, z pomiędzy których wielu z odleglej­
szych okolic przyśpieszyło,  aby mieć udział  
w rewii.  Po tem przyjmował Król  władze 
miasta, które poczęści na obiad do siebie we­
zwać rozkazał. O  godz.  9. zaszczycił N. Pan 
obecnością swoją bal dany  w teat rze ,  gdzie

do n |  zabawił,  Obaj  Xiążęta uczestni­
czyli w tańcu. Z zapadającym zmrokiem mia­
sto całe rzęsisto oświecono.

Z  Plymouth  donoszą,  że następczyni tronu 
angielskiego Xięźniczka Ken t5") o mało tamże 
życia nie utraciła. Znajdowała się wraz z ma- 
lką swoją na pokładzie jachtu „E m era ld " .  
Przy wpłynięciu jachtu tego do portu,  przyj- 
ntowano go właśnie wystrzałami z dział ,  kiedy 
nie mogąc się oprzeć pędowi wody uderzył sil­
nie o okręt „Active*1. Złamał  się maszt jach­
towy, żagle spadły na pokład, i gdyby dowódzca 
okrętu nie był miał tyle przytomności  unieść 
Xiężniczkę na rękach swych,  byłaby ni tochy- 
bnie padła ofiarą tak okropnego przypadku,

Z d n i a  31. S i e r p n i a .
Królową D o n n ę  Maryą przyjmowali  w H avr e  

Cgromadzeni tam Portugalczycy w sali Admi-  
ralicyi,  gdzie jej  takie przysięgę wierności 
*łoiyli .  N a d  budowlą powiewała bandera 
portugalska,  między angielską i francuzką;  
ostatnia skromnie  lewe miejsce zajęła. Wszak­
że błąd ten poprawiono,  kiedy wczoraj tylko 
Portugalska bandera nad gmachem zatknięta 
b-yła. Dość dziwnie nie umiało pospólstwo 
w Havre  złożyć uszanowania swego Monar -  
®hini inaczej ,  jak przez odśpiewanie przed 
l®i oknami — pieśni  Marsei l laise!

A n g l i o . .
Z  L o n d y n u ,  dnia 29. Sierpnia.

N.  P a n  odroczył  dzisiaj mową osobiście 
tmsną  Pa r lament  teraźniejszy;  odroczenie

®) Alexandra W ik to r y a , Xiężnlczka K e n t , urodzona 
d. 24. Maja 1819 , jest jedyną córką ś. p. Xięcia 
K e n t , brata teraz panującego Króla Angielskiego.

t rwać będzie aż do czwartku d, 31. Paźdz. r .b .  
(Wyjątki  z mowy tej, dotyczące się spraw ze­
wnętrznych,  redakcya jutro w piśmie swojćm 
zamieści.)

(Najnowsze wiadomości.) — Z  L o n d y n u ,  d. 
30. Sierpnia. Statek parowy królewski „ H e r ­
m e s " ,  który we wtorek wieczorem o 7mej do 
Fa lm out h  zawinął ,  przywiózł wiadomości 
z L izbony aż do d. 21., a z Porto aż do d. 23. 
Sierpnia sięgające. W  Portugalii dotąd nic 
nowego się me wydarzyło. Marszałek Bour- 
mont  ciągle jeszcze był w Koimbrze,  gdzie 
wojsko swoje,  wedle powszechnego podania 
około 30,000 wynoszące, skoncentrował.  O p i ­
nia przemagająca w Lizbonie za tern się oświad­
cza,  że sprawy portugalskie dalekie jeszcze od  
końca.

H a i n p s h i r e - T e l e g r a p h  donos i ,  że koń­
cem zasłonienia i zabezpieczenia poddanych 
angielskich w Lizbonie  wydano rozkaz,  aby 
na przypadek zbliżenia się Bourmonta „ D o n e ­
ga l" o 74ch działach stanąwszy przed twierdzą 
bt. Jul iao i zatknąwszy tam banderę angielską, 
twierdzę wspomnioną  wojskiem angielskietn 
osadził.

T i m e s  wyraża: Być może,  że spory o nastę­
pstwo między D o n  Karlosetn i synowicą jego 
cały ląd stały wprawią w poruszenie i kraj nasz 
w nierównie wyższym zajmą s topniu,  niż py­
tanie portugalskie. Wszystkie osobis te , (jeśli  
wyrazu tego użyć wypada) polityczne i moral­
ne  zasady skłaniają naród i rząd nasz do dawa­
nia dzielnego oporu zamiarom D o n  Karlosa,
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Rozmaite wiadomości.
Fancy fa ir  nazywają w L o n d y n i e  licytacyą, 

gdzie tego- roku damy znakomite w osobnych 
budkach rozmai te towary na dochód ubogich 
sprzedają.  Cały świat elegancki ,  szlachta, 
mo dn is i e ,  zgoła wszystko spieszy kupować 
znajdujące się lam rzeczy i rozumie  s ię ,  że  
nic nie zdaje się drogie kupującym,  kiedy 
pochodzi  z rąk pięknych kobiet i na cel pię­
kny jest przeznaczone.  Na ostatniera fa n ty  
fa ir  widziano szczególnie wiele podobnych  
bud małych z wszelkiego rodzaju pięknie 
uporzą.dkowanemi rzeczami ,  s łuźąeemi do 
zbytku,  ubioru i toalety,  każda buda ozdo­
biona była herbem sprzedającej w niej damy. 
W  godzinach sprzedaży wszystkie budy o to­
czone  były przypatrującymi się i tymi co ku­
powali ,  Budy te uporządkowane  bywają we­
dług narodów sprzedających da m ;  w angiel­
skich sprzedają Hrabiny D e n b ig h ,  Howe, '  
Chesterfield,  M or ton ,  Sbefield i Baronowa 
Rothschild;  w francuskiej Xiężna  D in o ;
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wr roasyjskiej Xiężna L ie w e n  i H rab in a  Cow- 
p e r ;  w pruskiej Baronowa Biiiow i t. d. — 
W  rosiyjskiej sprzedawano bałty roboty Ce- 
sa r iow ej i W .  X ięźnej H eleny .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podpisane Policyi Dyrektoryum podaje ni- 

nlejszem do publicznej wiadomości, iż osobom 
handlującym jarzyną, kartoflami, krupami i le- 
g u m in ą a  nie posiadającym osobnych bud prze- 
kupniczych zalecone zostało, przedawać 

o d  r 6. W r z e ś n i a  r. b. 
p rodukta  swoje na placu Sapieżyńskim, pon ie­
waż przez przepełnienie nowego Rynku w przy­
padku zdarzącego się tam ie nieszczęścia skute­
czne i spieszne dopomaganie staje się niepo- 
dobnein; j u i  też dotkliwa stąd wynika zawada 
utrzym ywania placu tego w ochędoźnym  sta­
n i e ,  a na ostatek i na słuszność wzgląd miany 
być m usi, dająca teraz połowie tutejszych m ie­
szkańców powód domagania się, ażeby od 
miejsc przekupniczych nie w nader wielkiej mie- 
szkiwali odległości.

P o z n a ń ,  dnia 3. W rześnia l 833» 
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r o r y u m  p o l i c y j n e  

P o w i a t u  P o z n a ń s k i e g o  i m i a s t a  
P o z n a n i a.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o m ek  zdezelowany do miasta należący, na 

P odgórzu  między gruntami kupcaTraeger pod 
N r .  275. i destylatora Eliaszewicza pod Nr. 274. 
po łożony , wraz z gruntem na którym stoi naj­
więcej dającemu sprzedanym być m a ;  celem 
tego  wyznaczyliśmy termin na

d z i e ń  i8.  W r z e ś n i a  r. b.
O godzinie lotej przed południem w sali sessyo- 
nalnej naszej.

Chęć kupna mający winni złożyć w terminie 
kaucyą 50 T a l . , jeżli na ich podania wzgląd ma 
być m iany ; warunki tej sprzedaży w naszej Re- 
gistraturze przejrzane być mogą.

P o zn ań ,  dnia 31. Sierpnia 1833- 
__________ M a g i s t r a t .

Z A P O Z E W  EDYK.TALNY.
N a  wniosek Ur. Douglas Kommissarza spra­

wiedliwości jako kuratora pozostałości w dniu 
34. Grudnia 1821. r. w Rawiczu zmarłego Łoe- 
bel A braham  L ittau ,  zapozywają się niewia­
domi tukcessorowie na termin przed D e leg o ­
wanym  Ur. Łangenm ayer Referendaryuszem 
Sądu Ziemiańskiego

n a  d z i e ń  20.  M a r c a  r. p r z y s z ł .  
srana o godzinie 9. w tutejszem pomieszkaniu 
Sądowem w yznaczony, końcem podania i u- 
•prawiedliwienia ich pretensyi sukcessyjnycb, 
pod tym rygorem , iż w razie niestawienia się, 
a  pretensyami swemi do pomienionej pozosta­

łości prekludowani zostaną i pozostałość takowa 
jako dobro bezdziedciczne skarbowi przysądzo­
ne  będzie.

W schow a, dnia 9. Maja a833*
K ró le w sk o -P ru sk i  S ą d  Z ie m ia ń sk i .

D o n i e s i e n i e .
Rodzice, których synowie już  uczęszczają do 

Gimnazyurn tutejszego, lub c i ,  którzy zamy­
ślają swych synów oddać od Ś. Michała do Gim- 
nazyum, mogą się względem umieszczenia ich 
na stancyą, stół, dozór i nawet pomoc w n a u ­
kach zgłosić do domu na Wildzie pod Nr. 140. 
Dyrektorowie Gimnazyurn udzielą każdemu o 
familii tej życzącej mieć s tołowników, dokła­
dniejszą wiadomość.

Piękne cytryny meseńskie sto sztuk za 3 Tal, 
25 sg r . , pojedyńczo po 7 i 8 gr- poi.,  soczyste 
cytryny gardeskie po 9 i 10 gr. poi.,  dla biorą­
cych sto sztuk po cenach niższych, świeże wło­
skie makarony funt  po 10 sgr. i świeże ho len­
derskie śledzie po 4 sgr., u

J ó z e f a  V e r d e r b e r ,  
przy ulicy Zamkowej No. 291. u Pana Ko- 

__________________ rzeniewskiego.____________

W y c i ą g  z B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e r ó w  
i p i e n i ę d z y .

Dnia 7 . Września i  833 . Papiera­ Gotowi­
mi zną

Obligi długu państwa i .
po po '
961 9 6}

Obligi bankowe ai do włącznie
lit. Ił. . . . . . . _

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
wne . . . . . . 98 J 98}

Listy zastawne W . Xięstwa
Poznańskiego. . . . 1014 —

Wsehodnio-Pruskie . .  . 99}
Szlaskie - . . . . . 105} — •
C e n y  z b o ż a  n a  P r u s k ą  m i a r ę  

w  P o z n a n i u .
wagę

D n ia  g. W rześnia  1833.’
Tal. śgr. ten. do Tal.

P s z e n ic a . .  1 10 — — 1
Zyto  . . , — 28 T  — 1
Jęczmień • . — ■*7 —- — _
Owies . .  . —- 12 — — _
Tatarka « . — 2 0 __ __ __
Groch . . .  — 25 __ — I
Ziemiami ; ,  — 8 — — —
Siana cetnar a

1TO f f ..  .  — 10 —  __ _
Słom y kopa a

1 2 0 0  f f .  .  3 5 —  — 3
Masła garniec 1 i —  — 1

śgr.
17 

3
18 
15
25

9

15

5
5

fen:
6


